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ffoB em iK Om  jes tak *
Polski „tołksfront" gotuje się 

do skoku. Cementuje 3ię, zbiera, 
gromadzi siły, modli w bóżnicy, 
po antyfaszystowsku poanosi w 
górę rękę z zaciśmęcą pięścią. 
Robi w P P. S., w ludowcach, w 
żydach, w sanacji i w antysana- 
eyjnym fruńcie mcrzowym. Na­
rasta.

Nogi w  pow ietrzu
Sanacyjny „Kurier Poranny"' 

pifcte: !
Zjawiskiem, które ukazuje się na 

naszym linnumencie poi tycznym i 
które w sposob decydujący n.ożc od* 
dzÓLńć na ukazta.towanie się nowej 
sytuacji wewnętrznej w Polsce — to 
szerokie porozumienie demokratyczne.

O l tal me uchwały rad partyjnych 
zarówno PPS jat. i Strtnnciwu Lu -, 
dov. e„o w sprawie utosunku do ko 
mun.zinu caikow.cie wy.aśniły sytu 
ar j  *. zw. Iruntu Ludowego, c któ 
ry.u aa giostie i tan mtsz^we Imor- 
macje pouaje ostatnio cala prasa pra­
wicowa. l-ront Ludowy w pojęc.u za­
chodnio . europejskim jest ni" do po- 
mysiema w rolsci, gdyż komuniści 
me maja partnerów uo gry. Przeciw 
nit, ncieży prze—Idywac. że walka z 
luuowcow i aocjaiwiUw z Komunista- 
ml w terenie z każdym dniem będzie 
coraz ostrzejsza.

Tan w.ęc iront ludowy w Pol­
sce, którego organizowanie w Eu­
ropie caiej zapowiedziały w r. | 
1035 uchwały Kominternu, ma 
powstać uo walki z komunizmem 
Tak nas zapewnia organ, pro rzą­
dowy. Czytamy dalej:

To  szerokie porozum.enle dtmokra 
tyczn- rozwiązuje również w dużym 
stopnlj sprtwę t. zw. r rontu Morges, 
który by się stal wówczas n.e uiclu- 
ainy, b uosKonaie zmieścił oy się w 
szerszej koncepcji. * |

Czyżby i gen Haller f p Kor­
fanty wybierali się wraz z P. P. 
S. i lewicą sanacyjną na wspólny 
marsz polityczny! Trudno uwie 
rzyc panom z „Kuriera". Nie 
wszyscy w Polsce chodzą już na 
głowie, z nogami w powietrzu.

K obyłka u piotu
Z poza p. Muszkaienblita w no­

worocznym numerze „Dziennika 
Popularnego" wyjrzał na świat 
sam p. Norbert Barlicki. Kopnął 
w „prawicę reakcyjno - narodo­
wą", roztrącił i zdeptał w drzaz­
gi i błogosławieństwem socjali­
stycznym powitał cementujący 
»ię front ludowy.

się jednak okazuje, polskie iy- 
reakcyjne, prawicowe zanadto 

«,«. et i stosunkowo „iedawntj przę­
seł rs^eżały s-ę i zlecały i „a  wy­

buchu • czynu zaojjje nie są. btąd w 
chwilach ml pozbawionych szans na 
zwyc.ęstwr niezdolność po.,onanla 
bezwładu i powJtęąia decyzji, btąd 
też ten stan oczekiwania ciernego, 
cno. nawet menu oardzo w lormacn 
buńczucznego, oczeaiwania na te 
„pieczone gołąbki, co .0 same dc gąb­
ki”

Istotnie od dziesięciu lat sły­
szymy o „rządach narodowych" w 
Polsce, alt z tego me wynika, Dy 
„póżoo" miało znaczyć „nigdy". 
Za to front ludowy —  jak stwier­
dza p. Barlicki —  robi się po 
spiesznie Ciśnie „ie na' usta przy 
słowie: co nagle- to po diable!

To skonsolidowanie się żywiołów 
lewicowo • dcmokiatycznych już sa­
mo powinno osibdzic *.apa‘ do władzy 
i w.adztwa ze strony żywiołów reak­
cyjno prawicowych powstrzymać 
od rozpętania burzy wewnątrz krgijil 
i narażania państwa na ińeoezpteczen 
stwa. Co do Uwióy, ta me aązy do 
wstrząsów wewnętrznych, pomna na 
bezp.et.en .iwo awej ojczyzny sur i 
kategorycznie ośw.adcza, ze irusł od­
zyskać należne sobie znaczenie spo­
łeczno - pontyczne a odzyskawszy 
je, stanowczo nie pozwoli pomniej­
szyć go w jakikolwiek sposób.

P Barlicki już w odróżnieniu 
od „Kuriera Porannego" nie 
twierdzi, by front ludowy powsta­
wał do walki z komunizmem. Do 
tego bowiem sam p. Barlicki miał­
by wiele sposobności w Łodzi, 
gdyby został prezydentem tego 
m asta. Gdyby teraz się zobowią 
zał, to by mu tam potem znowu 
powieaz.ełi znane przysłowie: 
słówko się rzekło, kobyłka u pło­
tu.

Ł 3 i n !e  to  w y g lą d a
A  P. Samuel Hirszhort. w „Na­

szym Przeglądzie" potrudził się 
wyjaśnieniem, jak ów front ludo­
wy w Poisce naprawdę będzie 
wyglądać.

Nie wic.ny, ,ak t enjokracja w Pol- 
sc,* przyjdzie kiedyś ao wladjty, i!r 
w'.Lniy, jak ona sprawować będzie 
rządy Jako zwo enr.iczka paname.ita- 
ryzmu, demokracja polska szukać bę- 
dz.e w s.jni.e w.ę.tszości, przy czym i j 
pewnością nie powtorzy dawnego błę­
du, który spottmdował jej upadek — 
nie podzieli ooywaieii według kryte­
rium nacjonalistycznego, lecz id' owe 
go. I tu zjawi się dla demokracji ży­
dowskiej pule pracy. Już w okreAe 
samych wyborów wypadnie tworzyć 
ogólnopolski blok demokratyczny zło­
żony z Poiaków i obcop!erve..ców. 
Następnie trzeba będ -t współdziałać 
w  samym sejmie. Współdziałanie t c , 
n; . będzie maglu odbywać się in-czej 

i się dzieje n<* zachodzie. Stan .' 
sie aktualny „centrolew"” , czyli jak to 
sie obecnie nazywa front ludów** , 
(który zresztą w P r’* e Zapewnie po­
wstanie bez udziału Komunistów, a

Z  idJoM idt „B ćdH Y ikte) wspdlpE\4Cv"

Mistrz ^nwtetkl &<Hi©isiilsHśer
zac ierpnął swo ą „naukę" z ruchów sekciarsk ch śreefniuwtecz<:

Liga Braterskiej współpracy a 
adw. Rogowskim na czele przyłapa­
na na masońsko - eekciarskiej dzia­
łalności wywrotowej stara się bronić 
rwego „Wielkiego Mib.rza", , ypen- 
d* tc Famporowa tym. ie  rzekomo 
przyczyn,! się on wiele do propagandy 
Polski za granicą, pisując w prasie 
bułgarskiej artykuły o Polsce i pol­
skim mesjaniźmie.

Nie jest to zupełnie ścisłe, ram- 
porovt istutnie pisywał w praaie buł­
garskiej, ale... w periodj kaci, sek- 
ciarskich sprawozdania z oLrzędćzr i 
tanów „panrytmiki bogomuskiej sy­
stemu Danowa". Artykuły jego u- 
•nieszczane były w tygodniku „Brat- 
itwo", wychoa; ącym w Seiijewie, 
oraz w seneiarsklm organie „ iom l- 
ca" i poza jednym tylko artykułem 
w sprawia mezjanizmu dotyczyły wy­
łączne sekCiarsKiej dzialainosci ram- 
porowu 1 L igi Braterstwa.

Pamporow i L iga Braterstwa po­
wołuje się stal, na głęboki chryatia- 
nizm, 1 rory rzekomo propaguj, oraz 
na rektę uogomilistów, której dal­
szym ciągiem jest obecuie w Bułgarii 
rucn Danowa, a w Polsce ma run. być 
Liga Braterskiej współpracy

Jak jest naprawdę? Kuch Dauu»a 
Jfcot niczym innym jak konglomera­
tem nerezji średniowiecznych, mani­
cheizmu, Dogomilizmu, zł.sad głusz> 
nyth przez aibigensów i waldensów. 
Do tego wszystkiego doszła jeszcze 
domieszka *Woi8tegO, amr yaan. cie- 
go, sekciarstwa, a doskuuale wyko­
rzystuje ren ,-uch dU, awoicn ceiów 
masoneria.

M anicheizm
Rozpatrzmy po kolei te ruchy he­

retyckie, z których Pamporow czer­
pie swoją „ideologię*-. A  więc naj 
przód manicheizm. Założyciel tej sek­
ty, I Ia,„ j. nazywał się naprawdę Ku- 
brykus i był wyzwoleńcem bogatej 
wdowy, która dała mu wykształcenie 
i zapisała swój majątek. Wraz z ma

izmu poiegała na uwolnieniu się 
więzów materii za pomocą potrójnej 
pieczęci, ust, ręki i kultu. Pieczęć 
ust oznaczała powstrzymanie się od 
-pożywania mięsa i napojów odurza­
jących. Pieczęć ręki oznacza oszczę­
dzanie życia wszystaieb zwierząt i 
ludzi i niebrame broiu do ręki. Kult 
publiczny manicheizmu był pi osty, 
ale udbywaiy siy nabożeństwa ta­
jemne, na których miały miejsce 
formalne orgie.

B o to m ili
Przejdźmy „ kolei do oświetlenia 

nerezji, na Którą najoardziej i naj­
częściej powołuje się Pamporow, t. j. 
Bugomilizmu Nazwa tego ruchu po. 
chodzi od bułgarskiegc Boh i mili,

ważai! z »  ofiarę, która nir pov innr 
się powtarzać. Cutymiu^z zarzuca im 
propagowania rozpusty na tajnych 
zebraniach. ŁawBze łatwo przystoso­
wywali się do okoliczności, chodząc 
nieszczerze na nabożeństwa katoli­
ckie i starając się wci-nąć w głąb

kultystyczne i że jest jeuynyn. środ­
kiem zachowania zdrowia duchowe­
go. Od manicheizmu również (pie­
częć ręki) wzięli Kwakrzy, n? któ­
rych powołuje się stało Pamporow, 
jako na Istotną podstawę potęgi An­
glii (s ic !) —  cdmawian.s służby woj

społeczeństwa wierzącego, by nie óu skewej. Ten moment występuje zre-
dząc ubaw, szerzyć tam swój® here­
zja  - -

Aioigensi
Mianem ’ Albigersów nazywano 

wszystkich heretyków południowej ’ 
Frai.cji. Nazwa ta pochodzi od mia- 
sta Aibi w Prcwancji. Zwauo ich 
również Bułgarami, Bngram: lub
Tesscrantami, a nazwa ta wskazuje, 
że ruch ter. pochodzi ze wschodu.

zwano ich równie „Łukradtami", a śladem Manicheizmu uznają oni du: -
oni sami „Christopolitami". Około 
roku U l8  ^esarz grecki Aleksy Kom 
nenus, pojmał głowę i kierownika 
tego ruchu Bazylego, wtrącając gc 
do więzienia.

Bogomilizm odrzucał Staty Testa-

Pum poruff noai w  klapie mary.

jątkiem Kubrykuo, który wówczas **ark« pięciuramfenr.ą gwiazdę ja-
przyjął imię iuanee, odziedziczył czte 
ry księgi religijne, napmane przeZ 
współczesnego Apostołom kupca Lar 
tocefukiego Scytyarm, Księgi te no­
siły następujące tytułys „Tajemni­
ce", „Punkta zasadnicze", „Ewange­
lia”  i „Skarb1.

Będąc w więzieniu, gazie sostsi 
wtrącony z rozkazu cesarza Behtra- 
ma I, Manes zapoznał się z księgami 
chrześcijańskimi i stworzył razem he- 
.ezję — konglomerat, w której sobie 
wyznaczył rolę Pocieszyciela. Manes 
został w roku 277-ym z rozkazu ce­
sarza Behtrama l  obdarty ze skóry 
zróata araojkie mówi% o nim, se byk 
on synem kupca homaka t  Babilonu 
i pewnego dnia miał podwójne obja­
wienie anioła, po którym rozpoczął 
szerzyć swoją ,,naukę". Manicheizm 
uznaje dwie równorzędne istoty za­
sadnicze: Ormuzda, który jest repre­
zentantem światła i Arymana, który 
włada ciemnościami. Tym dwóm isto­
tom zasadniczym odpowiadają pań­
stwa światła i ciemności prniz.eloim 
na częSci. PruczłowieK, Kto.-emu ciem 
noać wydarła część światła, wystą­
pił do walki z ciemnością. I  tu przy­
szedł ma i  pomocą duch .ywota, 
tworząc świat widomy, świut ten o- 
żywua istota światła jako dusza. 
Jest nią Syn Boży Je*us, którego 
cząstki cierpiące, jako Jezus pat.' i- 
lis, przebywają na -ieml a eząutki 
wyzwolone i zwycięskie, jako Jesus 
impaubilis, są um,cs*czone n» księ­
życu I słońcu. Chrystus przyrzekł 
przysłać pocieszyciela 1 nim właśnie 
mieni się być Manes.

Potró jna pieczęc
Zasada nauki moralnej ntr ni che­

rlaj

co

zatem wrzask prawicy nie m? 
mn.ejizego sensu).

Aby zaś nikt nie wątpił, o 
chodzi, p. H irshorn dodaje:

Należy się tedy ak.zaiać zawcza 
su dokoła utworzenia ogoino krajo­
wej demokracji mies/czańsk.ij: pol­
skiej, mniejszośclowo - słowiańskie] i 
iyduwsk ej, ao\ w odpow^dn.ej chwi 
H ta tle stronnictwo było gotowe do 
czynu.

Prosim y
gow „dem okracji m ieszczańskiej

żydów­

ko.. oznattę związku esperan.y 
bzów  do Ktorego należy. Oznaka 
ta Jest Identyczna z gw iazdą ko, 
munistyczną. W yjaśn ia ta nie. 

wątpliw ie b. w iele,

ment jako dziełu czarta. Według 
nieb Bog . ł  sł dwóca synów, star 
szego Scianaeta i młodszego Logo- 
sa. Satanael zbuntował się przeciw 
ko ojcu, uwiódł „ara młodszych a- 
niołów i stworzył człowieka s ziemi 
i wody, zwracając się da ojca z proś­
bą, aby go ożywił. Satanael uwiódł 
Ewę, która urodziła Kama, który 
jesr repre-entańcem złego. Rrprezen 
tantem Dobra jest Abel spłodzony 
p,ze Adama i Ewu.

Rozgniewani postepowamerr Sa- 
canaela Pan Bug odebrał mu silę 
tworzenia, zostawiając jednak wła­
dzę nad światem, Widząc cierpienia 
ludzkości, Bóg ulitował się zsyłając 
miodszego jwego syna Logosa.

Bogumiliści twierdzili, źe oni są 
jedynymi, którzy rachowali nieska­
żoną naukę Logc *a f że w nich mie­
szka Duch święty Mszę świętą u-

lizm zła i dobra. Ludzi stworzył 
duch zły, są jednał ludzie wyżsi, 
którzy posiadają dusze upadłych a- 
nioiów. Dla oswobodzenia świata ud 
zła, p.zyszwdł anioł Jezus, który we­
dług nich nie spełnił swojej roli, a 
obecnie ludzie sami muszą uwauiiać 
swoje duszr przez pogardę wszyst­
kiego, co materialne i prze* połącze­
nie się z pozostałym" w niebie anio­
łami. środkiem do tego ma być abso­
lutne wstrzemięźliwość, Jo której o- 
bowiązani byli jednak tylko dosko­
nali. Mimo pozornej surowości w 
życiu j obyczajach, wrzucają im roz­
pustę i propagowanie wszelkich 
grzecnów.

W aloenst
Założycielem tego rucha był ku­

piec Piotr Waidas, pochodzący z Lio 
nu. Stąd katolicy nazywali icn „Leo- 
nistae*. Wałdus pod wpływem psy­
chozy religijnej zaczął występować 
jako kaznodzieja, komentujący w 
najtałszywszy zresztą sposób, Ewan­
gelię. Majątek swój podzielił zapi­
sując cześć jego żonie, . część ubo­
gim. Pierwszy- jego publiczny wy­
stęp odbył się w r. 1177-ym. Wal- 
densi twierdzili, że nie zrywają z 
Kuściołein, a tylko Kościół zgubił 
wiasciwą naukę ewangeliczną którą 
tera? giosi Y/aldur - Stanowisko to 
potępił Sobór KonstaiiCje6sk:, a p»-

1,5 mUIarCć* zł.
Od dziś jw-chodtą w życic prze 

pisy nowej ustawy cgrarticzają- 
eej i*bó, rytualny. Jeden z ekouo, 
mistów ooliczył, że od cnwUi ot’ 
zy_kaiu i niepodległości dztęki 
monopolo-wi uboju, żydowskir ka» 
tele mięsne nałożyły na ludność 
chrześcijańską haracz w wysoko, 
śc. półtora mil arda złotych 

Ta cyfra daje pojęcie o donio, 
słonci ustawy.

Zachoazi obawa, że dzięki P® 
tędze finansowej żyćo\vsk1ch kuj 
ców mięsnych, poajęie będą różę 
norasiie próby utrącenia usvawy. 
ograniczającej ubój rytualny.

Właściwe znaczenie tej ustawy 
już zostało wydatnie ugrai.'-czo- 
nt przez rozporządzenia wyko 
nawcze, przyznające żydom około 
50 procent kontyngentu, Który 
mają Wć spLsouern rytualnym 
Przy tam wyaukim kontyngencie 
napewno żydzi nie będą b*ć wy, 
ł ą c z n i e  dla żydów. Część 
mięs? z uboju rytuamego będzi* 

t się prze3lizg1wać na i ynek,, sa<v 
paLrujący W mięso ludność chrze­
ścijańską

Do czasu nadejścia rządóWj 
które radykalnie skończą z bar, 
barzyństwem uboju rytualnego i 
z opartym o to barbarzyństwo wy 
zyskiem, należy walczyc przynaj- 

I mniej o wykonanie tych ustaw 
które już wydano.

Poiska szKH<a w  Rcsji
Prasa cytuje rozpaczliwy głos 

polskiego organu k o m u n i s t y  
c z n e g o, wychodzącego w Mo, 
suwie, „Tryouny radzieck*ej"‘, nr 
tcmai stanu szkolnictwa polskie- 
go w Rosji. Oto w Dmepiodzier- 
żyńsKU był? polska szkolą, ao któ' 
rej uczęszczam 200 dzieci. Dzie­
ci te nie mogły jednak korzystać 
z nauki, gdyż dyrektor ukradł p>  

przeznaczone na w^g-cl. 
Nie spotkała go za to żadna ka­
ra, ponieważ jego brat był pro, 

i kuiatorem.
Mniejsza zresztą % tymi szczf 

gółami. Ważniejsze, że na ska,gi 
rodziców, wydz-ał oświaty ludo­
wej odpow^uział, iż szkoła poi 
ska, to „odpadek" i w ogóle nie, 

lunełnie specjalny udział. Po 1) erk- - wiaoomo, co z nią robić. Cc aa 
c>an>two jt t jej o* rękę ze wzgiędc cudowny Hin P lnm vlca '‘ !

szt<ł lównież i U Waldensów, Fam- 
purow wprawdzie nie mówi oficjal­
nie swoim wiernym „N ie bierzcie 
broni do ręki i nie zgadzajcie się 
na służbę wojskową" — ale powołu­
jąc się systematycznie na Kwakrów, 
zupełnie wyraźnie na 10 wskazuje.

Cytuwaliśmy już wywód Pampoio- 
wa, w którym twieidzl on, że sło­
wiańszczyzna Kia rolę pogodzenia 
Zachodu ze Wschodem i że jest ępe 
cjaini predySiAnoWana dla odbudo­
wania ludzkości Słowiańszczyzną wy 
Wodzi Pamporow od bogomilskiegn 
Logosa.

KówTiiei c/towafty juu p, zez nas 
ustęp Ewangelii Ligi Braterstwa, w 
ictórym jest wyraźnie powiedziane, 
że „chrześcijanin nie zyska mc przez 
modlitwę", jest po prostu przetran­
sponowaniem na język dzisiejszy bt, 
goffllskiej zasady odrzucania Mszy 
św jako ofiary

M it s z a n n a
Jak wiaać z tego „nauka Pampo 

rewa" costałs skonstruowana t  ile- 
meniów pochodzących z herezj śred­
niowieczu. Dostosowano ją n? użytek 
słowiańszczyzny w sposoD schlebia­
jący ambicjoic narodowym Słowian, 
którzy mają odkupić świat. Sekciar­
stwo to nia jest wolni od przymie-  ̂ t 
szt>« amerykańskiego * nudy mu * i * “  ' 
masońskiego okultyzmu oraz kabałj 
Danow przecież organizuje w Buł­
garii specjalne kolonie dla młodzie­
ży, na których korzysta się ze s<ori- 
cfa i światła (wiemr co to znaczy).

Masoneria
Masoneria me tutaj również swój

n? waiKę z Kościołem 1 rozbijanie 
s—iaa moralnycn społeczens'wa Ka­
tolicku gn, po 2) organizacja Pampo-

piet Lucjan II ] ogłosił irt ta here-, rowtt jm i freblówką tuodo&ską, aa
tyKOW.

Waldensi odrzucab sakramenty, 
część Bożą zewnętrzną, nie uznawali 
czyśćca, potępiając modi.twy za u- 
marłych. Najcharakterystyczniejsze 
jest to, że nie zgadzali aię uni na 
służbę wojskową z bronią w ręku i 
protestowali przeciwko karom śmier­
ci.

Po tym krótkim przeglądzie zo­
baczmy teraz ile z tych herezji za­
czerpnął Danow i Jego apostoł na 
Polskę. - Pamporow A  więc przede 
wszystkim: od manicheizmu wzięty 
zosta! cały kult jarstwa. Nu skutek 
różnych wpływ u w Pamporow głosił, 
te jarstwd ma również podstawy o-

temat dla „Płomyka"! 
Motnauy zapytać czy nauczy­

ciele prugnęliby takiegt uiAni 
rzeczy, jaki jest w Ró»ji 1

pomocą której rozszerza ona swoje 
wpływy, uczy kandydatów na dzieci 
wdowy, poułuszeństwa i karności i 
po 3) uzyskuje możność póljaT,negr 
rozszerzania swoich zasad 

Tak wygląda „nauka' Pamporowr 
i rola Ligi Współpracy Braterskiej 
Jak dotychczas, nie słychać nic aby 
zakazano dziatalnosci tej organizacji.
A  przecież pev*nyiii jest. te ptowadzi 
ona robotę wrogą naszemu narodowi,
ze ttamaczeraa p. Parr.porowa o spa- .- -  - . „  ; , ,
cerach w gronie znajjmycn da parku H lld c iic jo m  fro n
Paderewskiego połączonych z ćwiczę- \ WCQ°, 
ninmi gimnastycznymi, nie można 
brać na serio, że mamy tu do czy 
nienia z niebezpiecznym rucuem >ek 
ciarskim.

Na dobrych rzeczach zna się ’ Warszawa 
Siad p łyn# pączĄów Bliklego słatoc

JCotcc &ez cdi
6 ŁSt pLkO ! W j

Francja  ioatała pomazane 
fa k tem  n iezw yk le  znam ien ­
nym. Oto zayinąl akt z r. 
U ll\ , zaw iera jący  w ypow ie­
dzenie w oiny  p rzez  N iem cy,

Zapewniając, że sam Bhnn  
pragnął dać wyraz po k e jo• 

wom fro  
Zw róc ił się do kancle­

rza H itlera  z przyjacielską pre 
śbą o nadesłanie odw rofnq 
pocztą z archiwów berliń ­
skich notarialnie uw ierzytel­
n ion e j k op ii wypowiedzenia 
wojny.

W  Berlin ie  skłonni są za­
dośćuczynić tej prośbie, na­
myślają się tylko, czy nic 
zm ienić daty. 1

Sensacyjne wynurzenia żydowskiego publicysty

Mowa Katastrela” żytioŵs
Jedyny ratunek to „zainteresowani pośretfit cy”

Na łamach żydowskiego „Hajn- 
ta" (Nr. 299) M. Indelman, zna­
ny publicytsa ajunistyezny ryzwa, 
ia zagadnienie polityki żydow­
skiej w Poisce. Pan indelman pi­
sze między innymi:

Taka godna uwagi rzea r?  rzo 
|u naszej najpoważniejszej publicy­
styki wyłania się -manie w tych 
ciemnych czasach dzisiejszych —  ja­
ka rr« być orientacja poli*yki żydow­
skiej w Polsce.

Zupełnie, jak gdybysmv mieli wolny 
wybór, zupełnie jakby życie arao nie 
zmuuzaio nas dc orientowaniu się w

pozwoląstronę gdzie jeszcze nam 
iec w t«n do Dzere- swobodnie oddychać! gdzl- j-szcze 
v - - zrozumieją nasze prawo uo życia.

Tysiące żydowskich handlorzj I 
rzemieślników traci z dnia na dzieńpolskiej mniejszosciowo - «rauw - rzemiedinikOw traci z duła na dzier mv"iesteśm\ gotowi z nią wspól-

P. ,  O rr ni<jtów 1 Tak bę- ,wój chieb, zawdzięczając hecy bój- L „  v  i ,
.. T kotowej i polityce „owszem " (Pan pr?.r Ln'acu ooastawowych które

dzie wyglądać fo łksiron t! I  Jesz mdamJn zlesta^ ia tern..n „heca' ze
cze raz odwołamy się do przysm* słowami p. premiera „walka tleono- 171
wia, tym razem już palestyńskie- miczm o w s z e m” . VVygląda tc nt

r - >«*y- S S T t*S " b  SST!
IndniP wv<rlafłaż m  nje żvdowsk!e i hebrajskie szko­

ły walczą że swymi dencj.ami, Kaha- 
iy żydowskie, jedyne olicjaine msty- 
tucje troszczące się O żydowską k*U- 
ture ! op;ekt- aooleczną zostały b- 
r a b o w a n e ( I )  z ostatnich szczątków 
samorządu i dbdego dochodzi do aa-

ładnie wyglądać 
Niniejszą lekturę przeznacza 

cię dla panów z „Kuriern Poran­
nego" i „Dziennika Popularnego"1. 
Front Morges może także skorzy 
steć 2 uwm p- fi.iiM wna*

tysemlcitłej kampan.i nie tylko w więk 1 politycznego charakteru państwa, ja -, nj m pcr.un.ędu. Gdy to byio wszcze- 
„zej części prasy, ale tan ie n* mybu- steśmy zdec /dowanlr po stronie poi- j^or.e aiturit przez żydowskiego poste
nie ciała usiawouawczego. Stoimy w ; skich oartii postępov. ycb (zjawisko który stale p&twierj zat, że jest zwo-

żydków sanacyjnych Jest, oprócz te» snnikie, demokracji i liberalizmu, a 
żc reprezentują orr zaledwie zni- że siedzi w sanacyjnym, póimiai o-

..........................■— wanym sej-.nie to tyńfo t-iatego te zy-
. YwsJd glos w różnych okoliczne 
sciarh musi być słyszany tam, gazir 
są rozstrzygane kwest,je tycia żydów 
sklej iudr asci.

Kotega, dr. Ktainbaum... chciał.,
stopniowo ugruntować żąaan.e, ,;tór 
słyszy się coraz częśc ej i w żydów 
skitj prasie wszystkich kierunków, by 
Eydowscy pOtłowis i senatorowie zło­
żyli swoje mandaty.

Ten akt byłby widziany przez całr 
społeczeństwo żydowske i także
przez zagranicę jako symboliczna de- 
monstracja d!a rozczarowania żydów 
skich mas w stosunku do obeciiegu 
ref imu.

Ten bii g myśli można aprobować, 
albo zwalczać go. Jak się zuaje, we 
dług staie powtarzanej opinii, w ęk- 
szość żydowskiego społeczeństwa jed 
nak go przyjmie.

Jak w*iuać żydzi upatrują „ je ­
dyny ratunek1’ w pcmocy sccjali- 
stćw, którzy mają być „jedynym  
pośrednikiem zainteresowanym " 
w walce przeciw  brutalnemu anty 
sem ityzmowi.

obliczu narodowej kaiastroty, ■ która 
grozi degeneracją i zmierzchem. — A 
tu siedzi się i tamie się giowę nad 
usprawiedliwieniem iaktu, że siedzi się 
razem z faszystuwskimi i antysemeki- 
ml faktorami w obecnym Sejmie.

Kwestia żydowskiej orientr ji -  jesl 
faktycznie rozstrzygn'ęta nit od uziś 

iiurodowe żydoatwo w szczególno­
ści sion.zm. zaccydowan.e o r i e n ­
t u j e  s ię  na d e m o k r a c j a  i 
n a  p o t  t ę p  o w e  p o  I t y c z -  
r e  i s o c j a t a e p r ą d y ,  tym 
nie mniej niektóre ostatnio małe licz­
ne element**, wahały się—

W  konkretnym wypadku... moim. 
postawić pytanie Czy demokracja ży

go, . _r ____
kumą mniejszość żydowrklego snol ‘ 
stwa, tylko epizodem który liguy 
nie miał żadnych głębszycn korzeń’ 
w masach).

bez wą.pienia pubkie żydostwo tyl 
ko sie wzmocnili w swoicl. stm 
patiach dia poiskiej, demokratyczne, 
.'pozycji w ostatn.ch czasach, kiedy 
pe3tej»owe elementy chiopskie [ socja­
listyczni robutniey wykaza1* się ja­
ko |edyny pośrednik, który jest zain 
teresowauy w walce przeciwkc bra 
taluema intyseir tyztr.owl | h.tierow.- 
jKic ] epidenn., które w większej lub 
mniejsz :j mierze opanowały wszy

czy sobie "naszej współpracy, albo fćż stKie Inn* p  ł kic w&i stwy.
’  . .   s — ...™ai Mo^na s.ę dz-wic. ze takie aksjoma­

ty ->ą akurat dziś jostawione pod 
znakiem zapytani;, janby się mogło 

mogtvby powalać na tema* socjalnego rozpiawić o czymś, jakimś rudykai-

Ady zarrenumc.rować „ A B C ”
nje trzeba fatygow ać Się osob iśc ie .,

Wystarczj zatelefonować 7 27.33 lub 309.33. 
albo napisać kartkę pocztową poci adreseir. Kantor „A B C  

Jerozolimskie 3a, róg BracKiej.
A l


